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Najpoczytniejsze ludowe pismo polityczne i społeczno-gospodarcze, 

poświęcone walce o prawa ludu wiejskiego i należne mu stanowisko w państwie.

Rok założenia 1894 

Wydanie tańsze

Cena egz. pojed. 8 gr

Rok 44

Adres: Gazeta Grudziądzka 
Tel. 1812 Grudziądz, Droga Łąkowa Założyciel Wiktor Kulerskl

W związku ze strajkiem robotników
w Grudziądzu 

aresztowano wydawcę naszego p. Witolda Kulerskiego 
i red- Józefa Kruszone

G r u d z t ą dz, 17. &
Jak już donosiliśmy, w Grudzią 

dzu strajkują od tygodnia robotni­
cy, którzy będąc od lat bezrobotny 
mi, zatrudniani są przez zarząd 
miejski przy pracach doraźnych. 
Ogółem strajkuje w7 tej chwili po­
nad 1500 robotników i robotnic. Od 
wtorku wieczora strajkujący roz­
poczęli głodówkę. Głodówka trwa, 
a codziennie kilkanaście osób słab­
nie spow odu wycieńczenia.

Pertraktacje delegacji bezrębot 
nych nie wydały wyniku.

W środę w południe policja are 
sztow7ała wydawcę naszego p. Wi­
tolda Kulerskiego i red. Józefa 
Kruszonę za to, źe dla celów spra­
wozdawczych zbierali materiał do 
gazety o sytuacji i przebiegu straj 
ku. Aresztowanych dotychczas nie 
wypuszczono.

W środę też doszło do zajść uli­
cznych. Oddział policji wstrzymał 
kobiety i dzieci bezrobotnych, zdą­
żających do magistratu po wypła­
tę. Zebrane kobiety i dzieci policja 
rozpędziła. Szczegółów7 tych zajść 
ze zrozumiałych względów nie po- 
dajemy.

Grudziądz, 18. 6.
Strajk robotników w Grudzią­

dzu został zakończony w nocy z 
czwartku na piątek o godz. 2-giej. 
Żądania, wysuwane przez strajku­
jących zostały częściowo uwzględ­
nione.

Dziś, w7 piątek, robotnicy po­
wrócili do pracy.

Do* chwili oddania „Gazety44 dc 
druku pp. Witolda Kulerskiego i 
red. Kruszonę nie wypuszczono.

Poza tym w Grudziądzu spo­
kój.

tS

Strajk w cegielni
Poznań (ATE). W cegielniachPoznań (ATE), W cegielniach ; żądaniem przyjęcia do pracy wy’ 

pod Krotoszynem wybuchł strajk Walonych robotników, domagają się
okupacyjny. Powodem strajku by 
ło wydalenie z jednej z cegielń 2- 
uch robotników. Strajkujący po

jednocześnie podwyżki plae o 50%. 
Pracodawcy zgadzają się na pod­
wyżkę w wysokości 10%.

Chca. wycofać
wszystkich obcych ochotników z Hiszpanii

Londyn (ATE). Minister spraw 
zagranicznych, Eden oznajmił w 
Izbie Gmin o powrocie Niemiec i 
Włoch do komitetu kontroli.

Oświadczył on przy tej sposob­
ności, że ,.projekty zawarte w po­
stanowieniu, które doszło do skut­
ku w sobotę, uniemożliwią wszyst­
kie dalsze lądowania oddziałów za­
granicznych w Hiszpanii i zapubie 
gną wszyslkim dalszym bombardo

waniom przez zagraniczne okręty 
wojenne. Rząd angielski proponu­
je dalsze zarządzenia w celu zapo­
bieżenia transportom ochotników 
zagranicznych, albo materiałów wo 
jennych do Hiszpanii. Spodzie­
wamy się, że uda się nam zawrzeć 
porozumienie w sprawie wycofania 
wszystkich ochotników zagranicz- 
nych“.
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Rzeczy pospoli-
tej był w Rumunii. Wizytował 
króla sojuszniczego narodu rumuń 
skiego. Była to wizyta czysto, ofic­
jalna, a więc pełna ceremoniałów, 
dyplomatycznych. Wszystko od.by 
wało się wysoce układnie i bardzo

Aresztowanie za okrzyk 
na Święcie Ludowym
W powiecie łukowskim został 

aresztowany jeden z członków 
Stronnictwa Ludowego, Białek 
Władysław, ze wsi Podosin, gm. 
Jarczew za okrzyk wzniesiony w 
czasie obchodu Święta Ludowego: 
„Precz z dyktaturą44. W Białek po- 
zostaje dotychczas w areszcie Są­
du Okręgowego w Siedlcach.

1 ostatniej eliwili
■

Dalsze aresztowania 
w pow. pinczowsRim

Po Święcie Ludowym na tere­
nie pow. pińczowskiego nastąpiły 
dalsze aresztowania wśród ludow­
ców, tym razem na tle nawoływa­
nia do strajku rolnego. Zostali osa­
dzeni w aresztach: Kałuża Roman. 
Robak Władysław, Gałka Wincen­
ty, Sitka Stanisław ze wsi Zagaje 
Stradowskie, gm. Chroberz. Prze­
prowadzono również liczne rewi­
zje mieszkaniowe.

STRAJK W ŁODZI.
Łódź (ATE) 17. 6. Jak donosili­

śmy, jeszcze w ubiegłym tygodniu 
wybuchł strajk w wytwórniach 
swetrów, który objął także chałup­
ników tej branży. Obecnie strajku 
je ogółem 3.500 r obotników. Do- 
tychczasowe konferencje nie dały 
pozytywnych rezultatów. Strajk 
trwa nadal.

NA WĘGRZECH ROZPOCZĘŁY 
SIĘ JUŻ ŻNIWA.

Budapeszt, 18. 6. (ag) W o- 
kolicach Keckenistu na Węgrzech 
rozpoczęły się już żniwa. Od naj- 
dawniejszych czasów nie pamiętają 
tak wczesnych żniw. Na gruntach 
piaszczystych w innych stronach 
przystąpiono również już do żęcia.

18-ŁETNI SYN MORDERCA 
MATKI I SŁUŻĄCEJ.

Poznań, 18. 6. — W Poznaniu 
dokonano ohydnej zbrodni. Zamor­
dowana została Augusta Oerteł i 
Ewa Figlarz.

Mordercą okazał się 18-letni Flo­
rian Oerteł, syn zamordowanej. Po­
twornego czynu dokonał w celach 
rabunkowych.

KRWAWY dramat
BUKARESZT, 17. 6. — Dziś przed 

południem w centrum Bukaresztu ros 
zegral się kra wy dramat. Znany as 
dwokat Vasile Musi wtargnął do biu= 
ra agencji Wagons Lits i po krótkiej 
wymianie zdań zastrzelił sześciu strza 
łami dyrektora tej instytucji Liveano 
Zabójca żył przez szereg lat w serde= 
cznej przyjaźni z zabitym. Pod*o= 
żem zbrodni jest zazdrość.

sprawnie.
Zdarza się, źe i z takich wizyt 

wypływają pewne nauki, pewne 
wskazania. Padnie borwiem cza­
sem słowo ważkie, słowo, jakiego 
się w kraju nie usłyszy.

Tak też jest z wizytą P. Pre­
zydenta Rzeczypospolitej w Ru­
munii.

”Z okazji pobytu P. Prezydenta 
R. P. w Bukareszcie p. Konrad 
Wrzos zdołał wyrobić sobie audien 
cję u króla rumuńskiego, Karola 
II. Z tego wywiadu dowiadujemy 
się kilka rzeczy, coprawda nie no­
wych, ale tak rzadko w7 naszym kra 
ju wspominanych, zwłaszcza w 
śłatnich latach.

P. Konrad Wrzos pytał, a król 
odpowiadał. P. Wrzos zapytał n. 
p. króla, jaki posiada sekret rzą­
dzenia. Na to król odpowiedział, 
źe do rządzenia trzeba mieć cier­
pliwość, a cierpliwość, zdaniem kró 
la, to też jest kwalifikacja.

Oczywiście, źe król ma rację, 
Ale nie koniecznie potrzeba byc 
królem, aby móc taką dać odpo­
wiedz. Ale, czyż w ostatnich la- - 
tach mówił który z naszych dygni­
tarzy, że do rządzenia krajem po­
trzeba cierpliwości, mówił kto w7o- 
góle o kwalifikacjach? Nie słysze­
liśmy. Raczej wciąż słyszymy, że 

Sdo rządzenia krajem potrzeba sil­
nej władzy. Bardzo silnej wła­
dzy, bardzo rozległych pełnomoc­
nictw, z których lęgną się przedo 
wszystkiom sterty rozporządzeń, 
przepisów policyjnych, zakazów. 
To, wszystko bowiem jest rzekomo 
najważniejszym rekwizytym, uzu­
pełniającym brak kwalifikacji ds 
rządzenia krajem i narodem.

Było jeszcze jedno pytanie, któ 
re zasługuję na uwagę. P. Wrzos 
jako dziennikarz polski i współ­
pracownik „I. K. O.44, które to pi­
smo przecież wszędzie węszy nie­
bezpieczeństwo komunistyczne jak 
ostatnio z drużyna piłkarską Bas­
ków, — nie potrafił się oprzeć po­
kusie, aby króla rumuńskiego nie 
zapytać o niebezpieczeństwo ko­
munistyczne w Rumunii.

P. Wrzos był może przekonany 
źe usłyszy z ust króla rumuńskie­
go straszną skargę na szalejący w 
jego kraju komunizm. Spodzie­
wał się może, że król odpowie mu: 
..Kochany panie Wrzos! U;nas jest 
tak samo, jak u was w Polsce. 
Wszędzie komuna. Musiałem wo­
jewodom wydać zarządzenia, aby 
zakazali chłopom, wie pan tym, co 

(Ciąg dalszy na stronie 2.giejl



(Ciąg dalszy ze strony Pszej)

fia wsi mieszkają, urządzania wiel 
kich manifestacji chłopskich. U
was Racławice... nas mogłaby
stę powtórzyć Alba Julia...

Ale król rumuński odpowie­
dział dziennikarzowi polskiemu in 
nymy słowy, z których atoli rów­
nież wynika, że w Polsce z niehez-

li

Obłudni przyjaciele wsi
W ostatnich czasach przyjacie- 

wsi namnożyło się bardzo wielu.
Jedni są prawdziwi, drudzy udani. 
Chcemy dzisiaj rozprawić się na
jednym tylko odcinku życia gospo-

pieczeństwem komunizmu jest takfdarczego ‘ z owymi udanymi przy - 
samo jak w Rumunii. jjacielami — z endekami. Wszyscy

chłopi zdają, sobie sprawę z konie­
czności utrzymania jarmarków i 
targów w mieście, jako jedynych

“W Rumunii — odparł król — 
nie widzę niebezpieczeństwa ko­
munistycznego. Rumunia jest kra­
jem rolniczym. Wielkie masy chłop 
skie są znakomitym elementom an
tykomunistycznym.
indywidualistą.

Chłop jest
Przywiązany do

ziemi, nie odda jej. T dlatego ko­
munizm w Rumunii Jest niemożli-

nieraz sposobów nabycia po kon­
kurencyjnych cenach artykułów 
kramnych pierwszej potrzeby. Na 
ten temat rozwinęła się dyskusja.

Pierwszy „Poradnik Gospodarski^ 
— stanął na stanowisku utrzyma­
nia jarmarków. Natomiast endec­
ki „Kurier Poznański41 domaga się 
zniesienia jarmarków kramnych. 
motywując to krzywdą kupców i 
zalewem żydowskim. Jednak jar­
marki na płody rolnicze, zwierzęce, 
te muszą się odbywać, żeby miasto 
miało możność taniego zaopatrze­
nia się w żywność. Jakie to nacią­
gnięte i jednostronne. Dla kupców 
dogodne i pożądane a dla wsi zabi­
jające. „Kurier Poznański44 byłby

Tak Osłownie powiedział król 
rumuński dziennikarzowi polskie­
mu w chwili, kiedy w kraju tym 
przebywał Pan Prezydent Rzeczy 
pospolitej Polskiej.

Czyżv słowa te nie odnoszą się 
również i do Polski? Czyż Polska 
nie jest krajem rolniczym? Czyż i 
Polska nie posiada wielkie masy 
chłopskie, wysoce patriotyczne, 
szczerze narodowe, które niejedno­
krotnie już złożyły dowód swego 
gorącego patriotyzmu? Czyż i 
chłop polski nie jest indywiduali­

Uroczystość w
Pierwsza rocznica poświęcenia 

Kopca ku czci bohatera chłopskie­
go Michała Pyrza, odbędzie się w 
dniu 9 czerwca (św. Piotra i Pa­
wła) w Nowosielcach. W uroczy- 
stcjści bierze udział całe Koło S. L. 
Nowosielce, oraz wszystkie poczty 
sztandarowe Kół S. L. z powiatu 
przeworskiego. Zbiórka w Nowo-

Nowosielcach
sielcach punktualnie o godz. S-ej 
rano, a potem pochód na nabożeń­
stwo, które odbędzie się o godz. 
9-ej w kościele parafialnym. Po 
nabożeństwie defilada przed Kop­
cem Michała Pyrza i okolicznościo 
we przemówienie. Przygrywać bę­
dzie orkiestra dęta z Łopuszki.

Klęska suszy w WielKopolsce
stą? A zapytajmy sie pierwszego
z brzegu chłopa polskiego, posia­
dającego choćby nędzny skrawek 
ziemi, czy oddałby ziemię tę komu­
kolwiek? A zwłaszcza, czy pozwoli 
by swoją własność, swoją ojcowi­
znę wcielić do jakichś tam kołcho­
zów?

My na te pytania odpowiedzi 
dawać nie potrzebujemy. Jesteś­
my pewni polskiego chłopa. Wie­
my. że i polskie masy chłopskie to 
znakomity element przeciwkomu- 
nistyczny. że to mur, o który roz- 
bije się każda nawała komunisty­
czna.

Obok chłopa stoją wielkie ma­
sy robotnicze. I robotnik polski to 
indywidualista. I on już niejedno 
krotnie wykazał ten sam gorący 
patriotyzm, swoje wielkie przy­
wiązanie do Ojczyzny. Wyszedł 
w większej liczbie ze wsi, a marze­
niem jego jest, czy to pracując w 
kraju czy na emigracji, aby móc

Susza w powiatach mogileńskim i 
gnieźnieńskim klęska suszy w Wielko® 
Polsce doszła do niebywałych rozmiar 
rów. Od połowy maja nie było tam ab® 
solutnie żadnych opadów. Szczególnie

niepomyślnie przedstawiają sie widoki 
na zbiory pszenicy, jęczmienia i żyta, 
a jeszcze gorzej przedstawia się stan 
warzyw.

Szalony fakir z „Ipi“
Z północnych granic Indii nadeszły 

wiadomości o nowych utarczkach z 
plemionami górskimi zbuntowanymi 
przez słynnego szalonego fakira z 
Ipi“. Oddziały angielskie zamierzają 
opanować sytuację przez okrążenie 
wojowników broniących fakira z Ipi®

Jak donosi .,Reuter“ "władze angiel®

skie pragnąc nie dopuścić do rozlewu 
krwi zamierzają wystąpić za pośred® 
nictwem naczelnika plemienia sąsie® 
dnigo Razani z inicjatywą pokojową. 
Gdyby akcja ta nie dala spodziewa® 
nych wyników to oddziały angielskie 
użyją czołgów i samolotów.

Powstanie w Mandżurii
W Mandżurii wybuchło powstanie 

chińczyków w prowincji Czachap prze® 
eiwko władzom japońskim i man*
dżurskim. Ruch powstańczy rozwija 
się. Powstańcami chińskimi dowodzi 
b. oficer regularnej armii chińskiej 

tvle zaoszczędzić ahv"zakn™ć ka-!Li 5 iu’ Oddziały Powstańcze prowa- 
j 7 J Ł ) ’ • ,7 ^ii ldza ofenzywę w kierunku Gujuanu -

wałek ziemi w kraju, który tak barg^-N 
dzo ukochał. I czy ten robotnika 
polski jest mniej odporny na ko-! 
munizm?

Dobrze się więc stało, że Pan 
Prezydent Rzeczyp’>spolitej poje­
chał do Rumunii. Ale niechże z tej 
wizyty dla obecnych rządzicieli 
polskich wypłynie ta nauka, że poi 
skini masom chłopskim i robotni­
czym nie wolno wmawiać, że są wy 
stawieni na niebezpieczeństwo ko­
munistyczne, że w tych masach 
może wogóle przyjąć się zgubna 
doktryna komunizmu.

Takie bowiem sta wianie spra­
wy, masy te jedynie obraża, Kj.

Cały okręg Dzunli został opanowa­
ny przez powstańców. Broniący tego 
rejonu 15 pułk armii mandżurskiej 
wycofał się w kierunku na Gujuan. 
Przeciwko powstańcom władze man® 
dżurskie zgromadziły znaczne siły pod 
dowództwem gen. Li ® Szow s na i 
księcia Teh ® Wanga

Podział Palestyny nastąpi niebawem
Genewski korespondent gezefy 

„Der Morgen“ dowiaduje się z 
miarodajnych źródeł angielskich i 
z Ligi Narodów, że podział Pale­
styny na większą część żydowską 
i mniejszą część arabską będzie 
wkrótce oficjalnie dokonanym fa­
ktem. -

Jeden z członków komisji man­
datowej oświadczył owemu kore­
spondentowi, źe sprawa ta będzie 
rozpatrywana na posiedzeniu Ligi 
Narodów w dniu 31 lipca b. r. Ży-

dzi mają otrzymać nizinę, Arabo­
wie zaś część górzystą.

Jerozolima, Betleem i Nazaret 
ogłoszone zostaną wieczystym man 
datem Anglii. — Okupacja wojsko 
wa Anglii może być na żądanie 
rządu żydowskiego zniesiona po u- 
tworzeniu wojska żydowskiego.

Państwo żydowskie będzie re­
publiką, podczas gdy arabskie mo- 
narchią. Korespondent donosi w 
końcu, że sprawa podziału Pale­
styny jest rzeczą już przesądzoną 
w Londynie.

Nowy sRład parlamentu 
holenderskiego

Po ostatnich wyborach w Holandii 
skład parlamentu wygląda następują® 
co:. Stronnictwo katolickie 31 sejm, 

16 senat, socjaliści sejm 23, senat 12. 
Stronnictwo przeciwrewolucyjne sejm 
17, senat 7, Unia chrześcijańska sejm 8, 
senat 7. Liberałowie sejm 4, senat 3, 
radykali sejm 5 senat 2. komuniści 
sejm 3, kalwini sejm 2, chrześcijańska 
demokracja sejm 2, narodowi socjali® 
tej sejm 4, senat 1

W dzisiejszych Niemczech nie ma 
prawdziwej sprawiedliwości *

Berliński korespondent dzien­
nika „La Librę Belgi que“ donosi o 
aresztowaniu kapłana katolickie­
go, ks. Schmid'lein‘a byłego profe­
sora wydziału teologicznego w Mo 
nastyrze, znanego ze swych poważ­
nych prac naukowych i historycz­
nych. Ks. Schmidleina sądził nad­
zwyczajny trybunał we Franken- 
tal w Palatynacie. Został on oskar 
żony o obrazę państwa. Podstawą

aktu oskarżenia jest rzekomo fakt, 
że w czasie jazdy koleją ks. Schmid 
lein wyrazi! się w rozmowie z pe-! 
wnym współtowarzyszem podróży, 
iż ,,w dzisiejszych Niemczech nie 
ma sprawiedliwości4. Powiedzenie 
to, w którym sąd Rzeszy upatruje 
„ekscytowanie do buntu44, koszto­
wało kapłana katolickiego 7 miesię 
cy więzienia.

jednak do pewnego stopnia w po­
rządku, jako organ miasta — alo 
gdy równocześnie ci sami ludzie 
wydają na wieś „Wielkopolanina0 
i starają się chłopów skaptciwać dia 
swej idei narodowej — to stanowi­
sko takie nazywamy obłudą.

Oczywiście, że kupcy czuliby się 
pewniej, gdyby jarmarków nie by­
ło. Nie mieliby konkurencji. Mogli 
by ceny jak najdowolniej kształto­
wać. Równocześne jednak nie wie 
my, jak panowie z „Kuriera^ nogo 
dzą domaganie się zniesienia jar­
marków z propagandą straganu, 
przecież straganu na wsi się nie 
wystawi, a nawet gdyby — to 
znów7 byłby krzyk o krzywdę.

Stwierdziliśmy więc, że o ile 
chodzi o wieś, to endecy potrafią 
tak sprawami pokierować, aby jak 
najtaniej nabyć. Weźmy dla przy­
kładu sprzedaż produktów wiej­
skich. Kobieta wiejska długo mu- 
siała nieraz zbierać odrobinę ma­
sła, odejmować sobie i dzieciom od 
ust — aby móc za to kupie najpo­
trzebniejsze artykuły, choćby soli 
i zapałek. Idzie do miasta, a tutaj 
takie przepisy, aby jak najlepiej 
kobiecinę okpić i obłupie. Do godz. 
10-tej mają paniusie czas; przebie­
rają, targują — masło latem ciecze, 
w domu robota, więc się sprzedaje 
nieraz za pól darmo. Że to jest 
krzywdą nikt w mieście nie powie.

Przyznajemy, że w walce z ży­
dami miasto musi się bronić. Ale 
nie w ten sposób, że jak nie ma ży­
dów, to ceny skaczą o 40%. To jest 
nieuczciwość w najwyższym stop­
niu. Jarmarki kramne, nie powin­
ny więc być tylko zachowane ze 
względów uczuciowych, — źe wieś 
musi się na nich wyżyć gromadnie 
— ale właśnie ze względów gospo­
darczych, — że wieś będzie mogła 
zaopatrzyć się w potrzebne arty­
kuły, bez obawy wyzysku.

Prawdziwy i uczciwy kupiec — 
nie będzie się bał konkurencji ze 
strony przyjezdnych straganiarzy. 
Trzeba tylko umieć zdobyć zaufa­
nie klienteli. Takimi zaś metodami 
napewno się jej nie zdobędzie, ra­
czej straci się je zupełnie. Siłą zaś 
nie nadrobi się strat. Wieś bowiem 
musi bronić się przed wyzyskiem 
— i gdy zacznie wprowadzać w 
czyn ideę spółdzielczą — co wtedv 
kupcy powiedzą? Miasto musi 
wziąć pod uwagę jeszcze jedną 
sprawę — że dobro ogólne całości, 
jest ważniejszym od dobra jednej, 
drobnej warstwy kupieckiej. Nic 
można mierzyć ekonomicznych 
przemian w życiu całości państwa, 
kieszenią kupca detalisty w małym 
mieście — bo wtedy zatraci się re­
sztę społeczeństwa do reszty i po­
czucie interesu całości.

To właśnie jest typowe dla en­
deków. że stanowiąc maleńki odci­
nek życia narodowego chcą wszyst- 
kieh według siebie uzależnić — a 
co gorsza metodą fałszywego przy- 
jacielstwa innych do siebie przy­
ciągnąć. Tc są fałszywi przyja­
ciele, którzy w „K. Pozn.“ wypi­
sują pochwał v dla inteligencji 
miejskiej, w „Orędowniku44 dla rze 
miosła i drobnego kuniectwa — a 
dla chłopów7 we „Wielkopolaninie44. 
Te chwyty panowie — obliczone na 
łatwą, i tanią popularność, to ude­
rzenie w najczulszą stronę swych 
czytelników, bo w kieszeń — dy­
skredytuje was tylko, panowie, mo 
ralnie.

Radziłby nad tym się zastano­
wić.

Swor.
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Katolicy niemieccy 
manifestują swe przywiązanie do wiary

W ostatnich czasach, zwłaszcza po 
nowych objawach wzmożonego Kultur 
kampfu, katolicka ludność Niemiec 

co raz'częściej publicznie manifestuje 
swe uczucia religijne i przywiązania 
do swych duszpasterzy. Uroczystość 
św. Bonifacego patrona Niemiec, doss 
tarczyla do tego szczególną okazję. Z 
różnych stron Niemiec napływają wia® 
domości o wspaniałym Przebiegu zwią 
zanych z tym świętem uroczystości i 
imponującym udziale w nich ezeros 
kich mas wiernych.
W Kolonii dzień św. Bonifacego połą® 

pzony był z „godziną wyznania wia® 
ry“ (Bekenntnisstunde) katolickiej mło 
dzieży niemieckiej. Już na kilka go­
dzin przed rozpoczęciem tej uroczy® 
stości obszerna katedra kolońska wy® 
pełniła eię po brzegi wiernymi, a tlu® 
my jeszcze pozostały na ulicy. Cala 
tą zebrana rzesza zgodnym chórem 
śpiewała w ciągu nabożeństwa pieśni 
pobożne i modliła się ze specjalnie na 
ten dzień w wielu tysiącach wyda® 
nych modlitewników.

Tłumy te karnie i cierpliwie ocze® 
kiwały ukazania się swego arcypaste® 
rza Kardynała Schnltego, któremu 
zgotowano niebywałą owację. Kard, 
zarządził wprawdzie z chwilą swego 
przybycia zamknięcie drzwi kościel® 
nych, aby zapobiec możliwości wro® 
gich wierze manifestacyj, postawa je® 
dnak wiernych wykluczała taką moż® 
liwość. W kazaniu swym, wygłoszos 
nym przy tej okazji, kardynał Schulte 
nawiązał do postaci św. Bonifacego, 
który nie wahał się sam osobiście 
schwycić za topór by obalić bożków 
pogaństwa i utorować drogę Ewange® 
lii i wskazał na analogię czasów ów®

Brak robotników rolnych 
w państwach bałtyckich

Wszystkie trzy państwa bałtyckie: 
Litwa, Łotwa i Estonia, stoją przed 
poważnym zagadnieniem, jak wyrów® 
nać brak robotników rolnych, którzy 
w r. b. przybrał rozmiary katastrofa!® 
ne. Litwa, dotychczas wysyłająca za 
granicę swych robotników rolnych, 
obecnie zmuszona jest odbierać Poz® 
wolenia ną wyjazd robotników roi® 
nych za granicę i czyni wszelkie wy* 
siłki, by robotnicy rolni nie emigrowa 
li ze wsi do miast. W sytuacji tej po® 
moc może wyłącznie tylko Polska, któ® 
ra posiada pewien kontyngent robotni®

Kobieta wiejska
w Uniwersytecie Wiejskim

Z obserwacji twierdzę, że na wsi bra# 
kuje przede wszystkim zrozumienia po® 
trzeby kształcenia się i uświadomienia spo 
łecznego. Z drugiej zaś strony muszę przy 
znać, że wieś nie ma środków do ksztab 
cenią się, nie ma również dobrych i świa® 
tłych ludzi, którzyby ją podciągnęli swym 
przykładem w pracy nad ulepszeniem wsi, 
wprowadzili dobre cechy, które się przy® 
służą do wysokiej kultury duchowej i ma 
terialnej I to jest właśnie przyczyną upad 
ku naszej wsi, bo ,,gó-a‘‘ nie będzie sta# 
rać się oświecać nas, gdyż uważa, że chłop 
może być tylko’ wołem roboczym, stwc® 
rzonym tylko do wideł i gnoju.

Aby zapobiec tej niedoli wsi, musimy 
się więcej kształcić, tak żeby kobieta na 
równi z mężczyzną wiedzieli jakie mają 
prawa i jakie obowiązki. Wiemy, że bar® 
dzo przykro wyglądają nasze wsie, nasze 
domy i rodziny. To też z mego punktu wi 
dzenia wykształcenie kobiety stawiam na 
pierwszym planie, gdyż ona w wewnętrz# 
nym życiu wsi ma większe znaczenie od 
mężczyzny i wielkie zadanie może spełnić 
w życiu społecznym. Również dobra ko® 
bieta ma ogromny wpływ na swego męża

czesnych do doby dzisiejszej. Po kaza® 
niu nastąpił akt odczytania .wyznania 
wiary, zgodnym chórem powtarzanego 
przez wiernych. ,.Módl my sie o wiarę 
i wierność młodzieży niemieckiej Sło® 
wu Bożemu‘“ — brzmiały ostatnie sło®

Ulgi w podatku gruntowym 
wobec klęski żywiołowej

; Klęskowy stan ozimin w roku 
bieżącym jest klęską żywiołową w 
rozumieniu rozporządzenia o wy­
miarze i poborze podatku g-runto- 
wego i rozporządzenia o podatku 
dochodowym.

W myśl przepisów dotyczących 
ulg w podatku gruntowym, należy 
zawiadomić właściwy urząd skar­
bowy o fakcie klęski, prosząc o 
przyznanie ulg i podając obszar 
klęską nawiedzony, ogólną powierz 
chnię posiadanych gruntów z po­
działem na poszczególne użytki.,Po

Tajemnica niemieckiej Gestapo
Hitlerowcy zamordowali Księdza

Austriacka prasa katolicka pi­
sze o wielkim wrażeniu, jakie w ca 
łej Rzeszy wywołało ujawnienie 
dopiero teraz sensacyjnego faktu, 
łączonego powszechnie z obecną

ków rolnych do dyspozycji. W Esto* 
ni, w związku z tym, propagowana 
jest motoryzacja rolnicza, nie daje ona 
jednak gwarancji wyrównania braku 
sił robotników rolnych.

Interes ludności wsi 
naszym pierwszym 

celem I!

i ma możność pokierować go na lepsze 
tory życia. Dużo dobrego może wnieść 
do całego otoczenia, przez przykład w 
pracy, w urządzeniu domu, w obejściu, 
przez racjonalne odżywianie swej rodziny 
i ich zachowanie, a wreszcie pracą społe® 
czną. Dlatego też, żeby kobieta należycie 
spełniła swoje zadanie i stworzyła wyższą 
kulturę wsi, musi się wpierw sama kształ® 
cić i uświadomić.

Takim czynnikiem kształcącym wsiowe 
pokolenie jest właśnie Uniwersytet Wiej® 
sU, który daje ogólne wiadomości z życia 
społecznego i gospodarczego. Naszym więc 
dążeniem powinno być, żeby nieomal każ 
da kobieta i każdy chłop przeszedł przy® 
najmniej Uniwersytet Wiejski.

Idąc zaś do U. W. musimy dać sobie 
sprawę po co idziemy, ażeby pieniędzy i 
czasu nie wyrzucić na marne. Dużo jest 
takich, którzy7 błędnie wyobrażają sobie 
U. W. — Jedni myślą że po 3, czy 5 mie® 
sięcznym kursie dostaną się na posadę — 
drudzy przychodzą po wykształcenie za* 
wodowe i z U. W. chcą zrobić szkołę go® 
spodarczą — jeszcze inni są zupełnymi 
przeciwnikami kształcenia się młodzieży i 
uważają że ludziom ze wsi nie potrzeba 
korzystać i kształcić się w U. W.

Ja sobie inaczej wyobrażałam, myślą® 
łam że tu będzie nauka z życia współczes® 
nego, i dawanie nam wskazówek, jak zmie

wo wyznania wiary, po których wierni 
rozpoczęli rozchodzić się do domów. 
W uroczystościach kościelnych w Ko® 
lonii wzięło udział również wielu u® 
mundurowanych członków armii nie® 
mieckiej.

otrzymaniu takiego zawiadomie­
nia,’ urząd skarbowy jest obowią­
zany albo zarządzić zbadanie szkód 
przez komisję specjalną, albo zlecić 
urzędowi gminnemu zbadanie i za­
świadczenie rozmiaru szkód.

Ulgi będą przyznane, jeśli stra­
ty spowodowane przez klęskę prze 
kraczają 15 procent ogólnego przy 
chodu. Ulgi mogą być w postaci 
rozłożenia na raty, odroczenia piat 
ności lub umorzenia podatku w czę 
ści lub całości.

walką prowadzoną przez regime 
hitlerowski z Kościołem katolic­
kim. W dniu 6 maja ks. Bruno 
Schubert, proboszcz parafii z Bran 
denburga, pełniący zarazem obo­
wiązki kapelana więziennego, zo- 
stał. wezwany do prezydium policji 
berlińskiej przy Alexanderplatz. 
Ks. Schubert podczas przesłuchi­
wania przez urzędników tajnej po­
licji politycznej, t. zw. Gestapo na 
gle zmarł. Kiedy członkowie ro­
dziny przybyli, aby odebrać zwło­
ki, oświadczono im, że ksiądz po­
pełnił samobójstwo, co wydaje się 
nieprawdopodobne ze względu na 
jego powołanie duchowne i czego 
nie potwierdziła sekcja zwłok. Mi­
mo urzędowego ogłoszenia o samo 
bójstwie ks. Schuberta, władze ko­
ścielne, po przeprowadzeniu włas­
nego śledztwa, zarządziły kościel­
ny pogrzeb, jaki nie jest przyzna­
wany samobójcom.

niać nasze życie wsiowe na lepsze. I nie 
omyliłam się. Uniwersytet w Nietążko® 
wie ma na celu wychować ludzi w duchu 
prawdziwie demokratycznym i moralnym, 
rozwinąć umysły, rozbudzić myśli wsiowe, 
uczy patrzeć naprzód, wskazuje drogę do 
samokształcenia. Uniwersytet daje nam 
pewne wiadomości z każdej dziedziny, 
wpaja i wlewa nam niejako oleju do gło® 
wy — a przez to pozostawia nam szero® 
kie pole do działania i tworzenia w tere® 
nie, gdzie sami przez samokształcenie bę® 
dziemy się jeszcze udoskonalać, a przez 
to pociągniemy drugich za sobą.

Ażeby jednak być dobrym społeczni® 
kiem, trzeba stać na dobrych fundamen® 
tach naukowych, trzeba wiedzieć co do® 
bre, zdrowe i wartościowe jak również 
świecić dobrym przykładem w pracy, a 
nie tylko pustą gadaniną, przez którą nie 
stworzymy wyższej kultury wsi i nie pod® 
ciągniemy jej wzwyż. Stosownie do tego 
w Uniwersytecie nietążkowskim słuchamy 
wykładów z historii starożytnej, średnio® 
wiecznej, współczesnej, z ruchu ludowego, 
z ustrojów, z nauki o Polsce, geografii, li# 
teratury, przyrody, sztuk pięknych, sztuki 
ludowej, higieny, o racjonalnym odżywia® 
niu się, — uczymy się rachunków, estetyki 
domu, śpiewu, tańców ludowych i sportu. 
Może niejednemu wydaje się to wszyst® 
ko niepotrzebne dla człowieka wiejskiego

Ile karteli
działa jeszcze w Poisce

W dniu 1 stycznia 1936 roku istniał 
ło w Polsce 276 karteli krajowych. W 
cią^u roku powstało nowych 69, zlik® 
widowąło się 77. Stan w dniu 31 grud® 
nia 1936 roku wynosił 266 karteli. 
Prócz tych, polskie przedsiębiorstwa 
uczestniczyły w 106 porozumieniach 
międzynarodowych. Łącznie zatem 872 
porozumień działa na terenie Polski.

Olbrzymi pożar 
w Anglii

Pastwą płomieni padły 
tysiące ton towarów
W Stoke ® on ® Trent. w środkowej 

Anglii wybuchł olbrzymi pożar przy* 
pominający rozmiarami pożar, który 
niedawno strawił magazyny kolejowe 
w Hali nad Saalą.

4®piętrowe magazyny kolei szkoc® 
kich i London ® Midland, w których 
znajdowały się tysiące ton różnych 
towarów, padly pastwą płomieni. Po® 
żar rozszerzał się z szaloną szybkością 
gdyż ogień podsycały wielkie ilości 
mydlą, których nieudało sie z magązy® 
nów uratować. Szalony żar pożaru 
utrudniał prace ratownicze straży o® 
gniowych, przybyłych natychmiast ze 
Stoke i okolicznych miejscowości. Lu® 
na pożaru widziana była w odległości 
wielu mil. Po uciążliwej wielogodzin® 
nej pracy udało się w kojcu strażom 
ogniowym, kolej owcom i policji ura® 
tować 30 wagonów towarów podstawio 
nych do magazynów. Pożar spowodo® 
wał olbrzymie straty.

Ulgi Kolejowe dla 
zbiorowych wycieczeK

Dyrekcje kolejowe podały do wiado® 
mości kas na dworcach P. K. P. w zwią 
zku z wzmożonym ruchem turystycz® 
nym, iż prawo do ulg przejazdowych 
przysługuje wszelkim organizacjom 

społecznym prawnie działającym.
Z ulg korzystać mogą grupy liczące 

conajmniej 15 osób, zaś przy grupach 
ponad 60 osób zniżka kolejowa wyno® 
si 50 proc.

— wystarczy dla niego jak będzie mu s’ę 
dobrze powodzić, a nauka na ten kryzys 
niepotrzebna. Tak nie jest, nauka właśnie 
da bogactwo wsi, postawi ją na wyższy 
poziom i stworzy lepsze jutro.

Wieś żeby była bogatą w wiedzę, musi 
znać historię i kulturę dawniejszą i teraz® 
niejszą, żeby na tych podstawach budo# 
wać nową. Tak samo każda z nas powin® 
na znać historię chłopa, wszelkie ustroje, 
wiedzieć „co kruk a co pędraki”. a wtedy 
będą się wszyscy z nią liczyli. Kobieta na 
wsi musi umieć żyć w rodzinie, znać for® 
my towarzyskie, należycie prowadzić swój 
dom, wyrobić pewną estetyką na wsi, u® 
mieć poznać co wziąć jako dobry wzór, 
z kultury miejskiej, której wpływom cał# 
kowicie wyrzec się nie możemy. A wszyst 
ko to osiągniemy, wykorzystując dobrze 
Uniwersytet Wiejski.

A więc apeluje do was, drodzy rodzice, 
byście 'zrozumieli, na czym polega nauka 
w U. W. i byli niejako doradcami swym 
dzieciom i starali się wszelkimi siłami wy® 
słać ich do Nietążkowa — bo wiemy ża 
strona duchowa w człowieku jest więcej 
wartościową niż pieniądze. A wy koleżan 
ki i koledzy chciejcic nabrać innego i zdro 
wego ducha do pracy społecznej, bo przy® 
szłość Polski to my.

Jaskulanka Henia 
słuch. U. W. w Nietążkowie.
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Kiedy w
Na marginesie

Polsce będzie lepiej?
przemówienia min, Kwiatkowskiego

Jak już d( nosiliśmy odbył się we 
Lwowie zjazd ,.Zarzewia‘\ W ramach 
tego zjazdu przemówienia wygłosili 

p. wicepremier Kwiatkowski oraz 
prof. Romer. Pierwszy z właściwym 
jemu jedynie o p t y m i z m e m i wia= 
ra naszkicował położenie gospodarcze 
kraju i na jego tle rzuca swoje uwagi 
polityczne. Drugi referent mówił o po; 
łożeniu w wschodniej Malopolsce. 
Jak twierdzi krakowski „Ilustrowany 
Kurier Codzienny*4

„obaj mówcy, odznaczający się 
głęboką znajomością przedmiotu, 
stali na biegunowo przeciwnych sta­
nowiskach w ocenie sytuacji^.
Wedle p. wicepremiera Kwiatkowe 

«kiego w życiu gospodarczym prze; 
szliśmy bodaj zwycięsko przez okres 
defensywy j od połowy ub. roku je= 
steśmy w stadium ofensywnym. W 
tym okresie

„idzie o sprawę, która bezapelfl; 
cyjnie i ostatecznie zadecyduje nie 
tylko o tym. jak wielkimi krokami 
będziemy szli ku gospodarczej odbu« 
dowie państwa i wyniszczonego spo; 
łeczeństwa- ale zadecyduje i o tym. 
czym Polska będzie w przyszłości, 
t. j. czy następne pokolenia będą 
tworzyć, tak jak my przed laty 30, 
tajne organizacje niepodległościowe, 
może na kresach Rzplitei czy też 
będzie zgarniać obfity plon naszej 
męki, naszej celowej programowej 
pracy i wytrwałości".
Nie będziemy kruszyli kopii o to, 

*zy „przeszliśmy zwycięsko okres des 
fensywny i wkraczamy w okres ofen; 
sywy gospodarczej44. W każdym razie 
stwierdzamy, że kryzys gospodarczy 
najdłużej trwa u nas i że przybrał 
najostrzejsze formy. Świadczą o tern 
liczne strajki, podrożenie artykułów 
pierwszej potrzeby itp.

P. Kwiatkowski dowodził konieezs 
ność podjęcia planowej gospodarki, 
która zmierzać ma do scementowania 
Polski w jedną całość gospodarczą. 
Według referenta Polska znajduje się 
u początku tej pracy i dlatego trudno 
już mówić o bilansie pracy:

„Gdyby nawet nastąpiła nieznana 
w Polsce przemiana psychiczna, gdy 
by wszyscy Polacy wzajemnie sobie 
chcieli pomagać w wyścigu pracy 
dla państwa, gdyby zanikły jednego 
dnia wszystkie przeszkody ze strony 
biurokracji i w stosunku do spole= 
czeństwa i odwrotnie, gdyby rząd 
mógł pracować bez tych haniebnych

hamulców, intryg politycznych, fał­
szu, kłamstw, anonimów, oszczerstw, 
gdyby wszyscy rzetelni patrioci 
chcieli oddać dziś Polsce tyle bezin; 
teresownego wysiłku, ile gotowi od; 
dać gdyby jeszcze Polska była ujarz 
miona — to i wówczas rezultaty O; 
siągane w okresie roku lub dwóch 
lat nie mogłyby nas zadowolić".
Tak, to prawda że biurokracją w 

Polsce wyrządziła niepowetowane 
szkody, ale p. Kwiatkowski przemils 
czai jedno: nie powiedział, kto stwo= 
rzył i w czyich rękach znajduj# się 
biurokracja. A może dziś wstyd się 
przyznać, że sanacyjny system two; 
rzył liczne kadry biurokratów, którzy 
nie liczyli się i nie liczą ze społeczeń* 
stwem. Dla nich to opinia społeczęńs 
stwa jest niczem więcej, jak „głosem 
ulicy44.

W końcu swego przemówienia inż. 
Kwiatkowski przykłada wielkie zna# 
ezenie do akcji konsolidacyjnej i dą; 
żeń do stworzenia zwartego obozu.

,.Postulat tego obozu, postulat prz© 
kreślania uraz przeszłości postawił

przed Polską dziś marsz. Śmigły; 
Rydz".
W tym miejscu możemy zgodzić 

się z wywodami mówcy, ż® TYLKO 
ZBIOROWYM WYSIŁKIEM WSZY; 
STKICH POLAKÓW, bez względu na 
przynależność czy poglądy polityczne 
MOŻNA KRAJ GOSPODARCZO 
PODŻWIGNAĆ. Jeżeli jednak Pan 
wicepremier sądzi, że w ramach obozu 
pułk. Koca może sie to dokonać — to 
się myli. Bowiem OBÓZ TEN NIE 
CIESZY7 SIĘ ZAUFANIEM NAJ; 
SZERSZYCH RZESZ SPOŁECZEN* 
STWA, Tylko taki obóz zjednoczenia 
narodowego cieszyć się będzie powo; 
dzeniem i zaufaniem społeczeństwa, 
a tymsamem wydźwignie kraj z dziś 
siejszego chaosu gospodarczego, gdy 
obok Witosa stanie Korfanty, Paderew 
ski, Dmowski i inni. Jeszcze raz stwier 
dzamy, że nie może być mowy o zdro= 
wych stosunkach gospodarczych w 
kraju, gdy w nim niema zdrowych 
stosunków politycznych.

A tych dotąd niema.
J. B.
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Burze, pioruny, pożary
Piotrków Kujawski. W sobotę 

dn. 12 bm. od godz. 17 do 24 sza­
lała nad tut. okolicą straszna bu­
rza z piorunami i deszczmi, wyrzą­
dzając poważne szkody. W bliż­
szej i dalszej okolicy Piotrkowa 
było cały szereg pożarów.

Między innymi piorun uderzył 
w dom p. Chmielewskiego znajdu­
jący się przy szerokotorowej stacji 
Piotrków Kuj. zapalił siano na 
strychu i zabił stojącą w koryta­
rzu 16-letnią córkę pracownika ko­
lejowego Helenę Dankowską. Przy 
była natychmiast Ochot. Straż Po 
żarna z Piotrkowa zdołała jednak 
pożar w porę stłumić. Domownicy, 
znajdujący się w mieszkaniu nie 
odnieśli żadnych obrażeń.

Nie jest wykluczone, że rzeko­
mo zabita Dankowska zmarła z 
przerażenia, bowiem wygląd zwłok 
nie zdradzał wcale porażenia pio­
runem.

We wsi Lubsin, gm. Piotrków 
Kuj. piorun uderzył w stodołę p.

St. Kapuścińskiego. Spaliły się 3 
budynki, ocalał jedyni© dom miesz 
kalny. Mimo ulewnego deszczu o- 
gień rozszerzał się z taką szybko­
ścią. że z pośród inwentarza zdo­
łano uratować zaledwie 4 konie. 
Reszta 12 sztuk bydła, 1 koń, kilka 
naście sztuk trzody, drób, psy, zbo­
że w śpichlerzu i prawie cały in­
wentarz martwy padły pastwą ni­
szczącego żywiołu.

Straż pożarna z Piotrkowa nie 
wiedziała po prostu gdzie skiero­
wać swą pomoc, bowiem w promie­
niu kilku kilometrów jaśniało 7 po 
żarów, tym więcej, że wobec gwał­
townej burzy i miasta niepodobna 
było zostawić bez opieki.

Ten sam los spotkałby i szkołę 
w Lubsinie, sąsiadującą z budyn­
kami p. Kapuścińskiego, gdybv nie 
antena radiowa, która odegrała w 
tym wypadku rolę piorunochronu, 
bowiem grom uderzywszy w nią 
nie wyrządził budynkom żadnej 
szkody.

Na RlenisHti

DemoKrata
Raz pewnemu tyranowi
Mędrzec takie słowa powie:
— Władco! Lud się przecież męczy, 
Fo go twoja przemoc dręczy.

Skończ z tyranią w twoim kraju, 
A wnet będzie niby w raju.
Piękny przykład dasz na święcie.
Gdy wolności wzjedzię kwiecie.

Daj ludowi równe prawa.
A opromieni cię sława.
Wielka spotka cię owacja, 
Gdy zakwitnie demokracja...

A tyran tak rzecze na to: 
— Jestem przecież demokratą
I będę nim póki żyję...
Przecież rów no wszystkich biję...

NEMO.

Wojewódzki kurs
Stronnictwa Ludowego

W dniach od 26 czerwca do 1 lipea 
br. odbędzie się kurs wojewódzki 
Stronnictwa Ludowego we wsi Stasiu, 
gm. Motycz, pow. Lubelski. Zarządy 
powiatowe winny wydelegować na 
kurs po 5 — 6 członków S. L.. takich, 
którzy by po kursie mogli pracować w 
terenie. Pożądany jest udział prezesów 
względnie członków powiatowych S. L.

Dojazd koleją i autobusami do sta* 
cji Lublin, skąd, autobusem do Kono» 
pnicy. Po przyjeżdzie do Konopnicy 
zgłaszać się do Spółdzielni Spoźyw* 
ców, gdzie podane będą informacje o 
miejscu kursu. Każdy z uczestników 
kursu winien ze sobą zabrać: koc, prze 
ścieradło, łyżkę, widelec zeszyt do no» 
tatek i ołówek, jak również legi tym a« 
cję członkowską, a przede wszystkim 
zaświadczenie Zarządu Powiatowego o 
wydelegowaniu na kurs. Uczestnicy 
nie posiadający zaświadczenia zarządu 
powiatowego, lub nie mogący się wy* 
kazać znajomością któregoś z człon* 
ków Zarządu Powiatowego lub Woje* 
wódzkiego na kurs nie będą dopuszczę* 
ni. Utrzymanie na kursie zapewnia 
Zarząd Wojewódzki. Ponieważ dzieli 
nas krótki okres czasu od daty kursu, 
prosimy Zarządy Powiatowe o natych* 
miastowe wydelegowanie odpowied* 
nich kandydatów i zgłoszenie ich w 
Zarządzie Wojewódzkim S. L. Lublin, 
Sądowa 4.

LUDWIK WEHL

„BELHUJRD
(Powieść współczesna)

Adaptacja Eugenjusza Bałuckiego
Tak. stoi tu! Lód stopniał, oczy 

wiście, ale jest jeszcze dość zim­
na...

Boy położył tu jakiś list... Od 
niego, poznaję charakter pisma. 
Trzeba przeczytać, ale nie chce mi 
się, jestem taka zmęczona!...

Czego chce wogóle?
Na co mam ochotę?
W tej dziurze, w Belawanie 

można tylko spać.
Życie staje się straszne, kiedy 

przestaje interesować.
Czy nie zakończyć go póki 

czas?... * * *

— Dobry wieczór pani! — usły- 
szała nad sobą męski głos.

Liljana Green otworzyła oczy.
Przed nią stał młody człowiek, 

rosły, zdrowy, uśmiechnięty we­
soło.

W ręce trzymał hełm korkowy.
Wyglądał, jak gdyby taras i

(15

wogóle cały hotel były jego wyłą­
czną własnością.

— Czego pan sobie życzy?
— Pani nie wie — zapytał ze 

zdziwieniem: — Byłem przekona­
ny, że panią już zawiadomiono. 
Mam portretować panią i powiem 
szczerze: do tej chwili musialem 
to robić, ale teraz cheę.

Upłynęło z pół minuty, zanim 
Liljana Green zrozumiała, że leżą­
cy na stoliku list pochodził od do- 
ktora i zapowiadał przyjście tego 
jasnowłosego młodzieńca.

Ożywiła się nagle.
Zniechęcenie i apatja znikły.
Jak się stało, że artysta, malarz 

zawędrował aż do Belawanu?
Ach, tak! — pomyślała. — Pe­

wnie pejzażysta, szuka egzotycz­
nych tematów!... Mówi bardzo 
płynnie po angielsku, ale na pe- 
pewno nie jest Anglikiem!

Wstała, przeciągnęła się lekko, 
ledwo dostrzegalnie.

Jak giętka, leniwa, lecz wspa­
niała kotka! — pomyślał zkolei 
Ossowski: — Jakiej narodowości 
może być?... Lily Green... Dźwię­
czy całkiem po angielsku, ale ta­
kich ruchów nie może mieć Angiel­
ka... Ładnie pali, a jeszcze ładniej 
trzyma papierosa!... Nos mały, tro­
chę za szeroki, drapieżny.

Zdaj© się, coś powiedziała?
— Nie, proszę pani, dziś nie 

będę mógł zacząć. Oświetlenie j^t 
nieodpowiednie, poza tem za pół­
godziny ściemni się zupełnie. Noc 
zapadnie nagle, bez zmroku, bez 
żadnego przejścia.

— Więc kiedy?
— Jutro, jeśli pani pozwoli. O 

siódmej, o ósmej rano, póki jeszcze 
niema takiego upału, by pozowa­
nie nie zmęczyło pani zbytnio. 
Dziś uważałem za obowiązek zło­
żyć pani wizytę.

Liljana Green uśmiechnęła się, 
lubiła zawsze mieć do czynienia 
z ludźmi dobrze wychowanymi.

— Jak pan poznał doktora Bo- 
skoopa?

— Przypadkowo. Przez parę 
koni, parę dzieci, albo przez woź­
nice. Jak pani woli, do wyboru!

Liljana Green znów się uśmie­
chnęła:
.. — Gój to za zagadki?

Opowiedział ranną przygodę.
Słuchała z wielkiem zaintereso 

waniem, nazwała wydarzenie za- 
chwycającem.

Zrobiła nieostrożny, zbyt po­
rywczy ruch i szklanka z lemonia­
dą spadła na podłogę.

— Stłuczone szkło przynosi 
szczęście! — zawołał Ossowski. — 
Sukni nic się nie stało, więc wszy­
stko w porządku. Jakie zarządze­
nie raczy pani wydać na dzień ju­
trzejszy?

— Tylko nie przed dziewiątą.
— Doskonale, w takim razie o 

dziewiątej.
Odprowadziła go do końca ta­

rasu.
Stąd prowadziły do ogrodu wą. 

skie schodki.
Roślinność była tak gęsta, że 

tworzyła miejscami sklepienie, 
przez które nie widać było ścieżek.

Tu Liljana Green z czarującym 
uśmiechem pożegnała młodego ma­
larza.

— Więc do jutra, do dziewią­
tej. Proszę pozdrowić ode mnie do­
ktora, jeśli pan go jeszcze zobaczy, 
i jego przemiłe dzieci. Dowidzenia!

Musiała się jeszcze zastanowić, 
jaką suknię wdożyć.

♦

(Ciąg dalszy nastąpi)’.

i
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Wiadomości bieżące zaś dalszych 10 oskarżonych na kary 
od 8 — 2 lat wiezienia.

Sobota li) czerwca 1937 r.
Sobola: Gerwazego

Wschód słońca: 3,15; zachód: 19,59
Niedziela: Sylweriusza

Wschód słońca: 3,15; zachód: 19,59
Poniedziałek : Alojzego

Wschód słońca: 3.15; zachód: 19,59

★ dzisiejszy numer „gaze- 
Ty44 wydajemy w objętości 8 stron 
Zaraz ni dodajemy bezpłatny dodatek 
-GOŚĆ ŚWIĄTECZNY".

W wyniku przeprowadzonej rozpra* 
wy sędziowie przysiedli wydali wet* 
dykt uznający wszystkich oskarżę* 
nych winnymi zbrodni stanu z art. 97 
k. k„ wobec czego Sad ogłosił wyrok, 
skazujący: Moszka Baucha i Iwana 

Romana obu na karę po 15 lat wiezie* 
nia Syme Bergera, R. Dreifingera i 
Miriam Poldemira po 15 lat wiezienia 
dr. Maksymiliana Rosenblatta i Ha= 
dasse Lichtbach po 12 lat wiezienia.

ARESZTOWANIE 
ŚWIĘTOKRADCÓW

Kraków — Policja aresztowała 
w Krakowie 26*Ietniego Stanisława 
Kozaka z Krzywczyc z pow. Borskies 
go i 33*Ietnią Zofie Kozak z Borsz* 
czowa pow. lwowskiego za kradzież 
cennych wotów w kwietniu b. r. w ko* 
ściele o. o. Paulinów na Skałce oraz 
w kościele s. s. Karmelitanek Bosych

WOJ. CENTRALNE Napad; zbrodnia i samobójstwo
ZAMACH SAMOBÓJCZY 

WIĘŹNIA
Łódź W więzieniu przy ul. Ko= 

pernika usiłował pozbawić się życia 
25 letni Władysław Bryłka, z zawodu 
muzykant, skazany za kradzież na 1 
rok i 2 miesiące więzienia. Połknął on 
8 trzonków od łyżek. Dopiero po uply* 
wie kwadr- dozorca przechodzący o= 
bok celi usłyszał jęki i otworzywszy 
drzwi zauważy! nieprzytomnego Brył 
kę. Desperata odwieziono do szpitala 
św. Józefa.

ZAMKNIĘCIE PRZEWODU SA= 
NOWEGO W SPRAWIE NADUŻYĆ

W K. K. O.
G r o d n o. Po zbadaniu biegłego 

buchaltera został zakończony prze* 
wód sądowy w długotrwałym procesie 
o nadużycia w grodziuskiej K. K. O. 
Przed zamknięciem przewodu główny 
oskarżony b. dyrektor KKO. Neyman 
oraz b. starosta grodzki, Robakiewiez 
oświadczyli, że nie przyznają się do 
winy.

Dziś rozpoczęły się przemówienia 
stron. Wyrok spodziewany jest w 
końcu bież, tygodnia.

BRATOBÓJSTWO
Ostrołęka — W Lipiance Franci* 

,«$zek Dudzik zabił swego brata ciotecz 
nego Franciszka Urbaniaka.

KLĘSKA POŻARÓW
Lublin — We wsi Podolszynką 

Ordynacką pow. biłgorajskiego spło* 
nęlo 21 domów mieszkalnych i 41 bu* 
dynków gospodarczych z inwentarzem 
żywym i martwym. Straty wynoszą 
60.6®0 zł.

We wsi zaś Wola Kisielska pow. 
łukowskiego spłonęły trzy domy i 18 
budynków gospodarczych wraz z in* 
wentarzem żywym i martwym. Straty 

r sięgają 2C.C09 zł.

WŚCIEKŁY KOT POGRYZŁ 
DZIEWCZYNKĘ

W Warszawie na ul. Belw ederskiej 
zdarzył się wstrząsający wypadek. 
Ulicą przechodziła 8*letnia Irena Szy* 
mińska zamieszkała z rodzicami przy 
ul. Nabielaka 21. Znienacka na dziew* 
czyukę rzucił się kot z pianą na pisku 
Zwierzę wskoczyło na szyję i usilo* 
walo przegryść krtań.

Na pomoc przybiegło kilku prze* 
chedniów. Kot ueiekł. Jak sie okazało 
był on chory na wściekliznę. Dziew* 
czyukę przewieziono do ambulato* 
rium pogotowia, poczyni skierowano 
na zastrzyki do instytutu Pasteura.

Małopolska

OFIARA PRACY PRZY 
PRZEBUDOWIE SZOSY

Nowy Sącz — Na przebudowie 
Uciążliwego odcinka drogi powiato* 
wej między Lipnicą a Jabłonką mie* 
szkańcy Lipnicy Wielkiej zadeklaro* 
wali 206 dni robocizny konnej, zaś 
mieszkańcy Lipnicy Małej 100 dni 
robocizny.

WYROK NA 16 KOMUNISTÓW
, Wyrok na 16 działaczy KPZU

1 P r z e m y ś 1 — W Sądzie Okrę* 
gowym w Przemyślu zakończył się 
dziś proces Uhlu działaczy K. P. Z, U.

Potworna scena na ulicach miasta
Radomsko wstrząśnięte zostało

potworną zbrodnią, której dokona­
no na osobie 26-let'niego Piotra
Dzwonkowskiego, robotnika.

Od dłuższego czasu pomiędzy

1111 .............

Piotrem Dzwonkowskim a Euge­
niuszem Szezerbińskim istniał za­
targ na tle porachunków osobi­
stych.

Na ul. Reymonta Szczerbiński
napadl na żonę Dzwonkowskiego 
26-letn. Helenę, której zadał ciętą
ranę nożem w rękę.

Dzwonkowski stanął w obronie
żony. W czasie bójki Szczerbowski 
zadał Dzwonkowskiemu trzy ciosy 
w okolicę serca.

Ofiarę potwornej napaści prze 
wieziono do szpitala gdzie nie od­
zyskawszy przytomności, zmarł.

Szczerbiński po dokonaniu zbro 
dni ranił się ciężko nożem w brzuch. 
Przewieziono go w stanie cięż­
kim do szpitala.

Władze śledcze wszczęły nie­
zwłocznie energiczne dochodzenie. 
Zbrodnia ta wywołała w Radom­
sku przygnębiające wrażenie.

POGRZEB BOHATERSKIEGO 
KAPRALA

Kraków — Z kaplicy szpitala 
p. Kurta Bunta, kaprala saperów, 
który ratując ludność podczas powos 
dzi utonął w rzece Bialuszce. Po udes 
korowaniu trumny przez gen. Monda 
brązowym Krzyżem Zasługi, zwłoki 
przewieziono do rodzinnego miasta ś. 
p. Bunda — Tarnowskich Gór na ŚIą» 
sku.

Na trumnie złożono kilka wieńców, 
m. in. od wojewody Gnoińskiego z nas 
pisem: „Ofierze obowiązku — woje* 
woda krakowski44

KRESY WSCHODNIE

WIEŚ SPŁONĘŁA NA 
WILEŃSZCZYŹNIE

Wilno — Donoszą tu o spaleniu 
się wsi Starynki gm. orlańskiej pow. 

szczuezyńskiego woj. nowogrodzkie* 
go. Pożar strawił 86 budynków, nale* 
żących do 29 gospodarzy. M. in. spali* 
ła się szkoła wraz z urządzeniami ora^ 
dom i świetlica Zw. Strzeleckiego.

W akcji ratunkowej brały udział

Nowe żądania włóKniarzy
We wszystkich organizacjach 

zawodowych włókniarzy odbyły 
się posiedzenia zarządów. Po nara 
dach odbyło się w godzinach wie­
czornych posiedzenie komisji mię­
dzyzwiązkowej.

Dowiadujemy się, że włókniarze 
zażądają od przemysłowców pod­
wyżki płac o 20 proc., skrócenia 
czasu pracy do 40 godzin tygodnie 
wo, rozszerzenia uprawnień delega

tów fabrycznych oraz objęcia 
przez cennik wszystkich, fabryk 
prowincjonalnych.

Listy zawierające powyższe po 
stulafy włókniarzy będą przesłane 
związkom przemysłowym z prośba 
o udzielenie odpowiedzi do dn. 4 
lipca. Gdyby do tego terminu do 
porozumienia nie doszło, włóknia­
rze zapowiadają strajk w całym 
przemyśle włókienniczym.

straże pożarne z Orla, Różanki i Dlu* 
giej. 4 strażaków uległo poparzeniu.

CHOROBY ZWIERZĘCE 
NA WOŁYNIU

Według komunikatu Urzędu Woje* 
wódzkiego, stan chorób zwierzęcych 

na Wołyniu przedstawiał sie w dru* 
giej połowie mają następująco:

Wąglik w 13 miejscowościach, no* 
sacizna — 1 . wypadek, wścieklizna 
psów i kotów — 4 wypadki, różyca 
świń — 42 w.

Ogólnie daje się zauważyć spadek 
wypadków zapadnięcia na wśeiekliz* 
ne i znaczny wzrost różycy.

Tłum chcial rozszarpać żjMs
Pod Łodzią w Rudzie Pabianic 

kiej wydarzył się wypadek, który 
omal nie doprowadził do groźnych 
rozruchów. Między uliczną hand­
larką. ogórków. Wiktorią Kujaw­
ską, a Żydówką Gitlą Dunkelmann 
doszło do bójki, w czasie której Ży 
dówka Dunkelmann uderzyła Ku­
jawską kamieniem w głowę tak sil 
nie, że doznała ona uszkodzenia cza 
szki i uległa wstrząsowi mózgu.

Na wieść o tym wypadku ze­
brał się olbrzymi tłum, który zde­
molował okna w mieszkaniu Dun- 
kelmannowej i przybierał co raz 
groźniejsza postawę.

Tłum chciał zlinczować areszto­
waną Dunkelmannową, jednakże 
policji udało się uspokoić wzburzo­
ne masy bez użycia broni.

Kujawską w* stanie bardzo cięż 
kim przewieziono do szpitala.

Notowania giełdowe ziemiopłodów

Ceny żyta zagranicą:
Berlin 37,10: Praga 28,43; Hamburg (żyto amerykańskie bez cła) 27,95 

"Wartość dolara: 5,26 :—: Wartość gramu złota: 5,92

z dnia 18 czerwca 1937 r. — Płacono złotych za 100 kg:
Warszawa Poznań Kraków Bvdgoszcz

Pszenica 31.50-32.00 29.75-30,00 MB* MM _ 29.50-30.00
Żyto 27,00-27.75 25.25—25.50 — MM ----- ------ 25.50—25.75
Jęczmień 25.00—26.59 22.50-22,75 ------■MO MM 22.25 24.25
Jęczmień brow. — _ — ~ MM MM.

Owies 27,00—27.50 23.00—23,25 ------ MM 23 50—24.00
Maka nszen.^SOo 44.00—44,50 42,50 — — ■ — 43 00 45 00
Mąka żytnia 70% 33.00-33 50 32,50 — MM MM MM — 33 00-34.70
Otręby pszenne 17.00—17,50 16.50—17,75 1,. —M. MM- — 16.75—17 00
Otrebv żr+nie 18.50—19,00 18.75----- MM. — * MM MM 18.25—18.59
Rzepak letni ■' — ■ — MM IM MM* - ...
Groch nomv 23,00—24.00 MM —— WM. MM --  --— ■ ■■■ ~' * ■—

Groch Wiktorja 26.00-28/0 21,50-24.00 MM MM <MM ■ ■ ■■ 22,00—24,00
Kuchy rzepak. 16,50-17.00 18.50-18,75 MM- MM — 18.00—18.50
Ruchy lniane 20,75—21,25 22,00-22.25 — — ■■■■ ■ 22.00-22 50
Ziemniaki jad. ■*’ y ”... — — —— ■ I ■ ■■■„ MM.MM — M 6.50 7,00
Grvka « i ■ ■ •M mmm MM. "•Mm mm* «* * mm*

Słoma luźna żyt 2,20— 2,45 Ml ■! ■■ ■ MM — MM ■ l ■ MM MM
Stoma prasow. „ —— — 2.95- 3.20 MM* W 'M* — ■ ■ —M MM MM
Siano luźne 4,60- 5.10 HMM MM MM *M> -MM MM* MM

Siano prasow. --  — — 5.25— 5,75 MM MM M* MM MM —, MM

Kronika organizacyjna
POŚWIĘCENIE SZTANDARU

W dniu 20 czerwca 1937 r. odbędzie* 
się wielka uroczystość poświęcenia 
sztandaru Kola Stronnictwa Ludowego 
w Mcd.yni Głogowskiej. Początek, 
zbiórki o godzinie 8*mej rano, na past* 
wisku gromadzkim obok kościoła pa» 
rafialnego. o godzinie 10-ej wyruszy 
pochód czwórkami do kościoła na na* 
bożeństwo, poprzedzany przez cykli* 
stów.

Zapraszamy wszystkie Kola ludo* 
we ze sztandarami i orkiestrami i lu* 
dowców by w uroczystości tej wzięli 
udział jaknajliezniejszy.

Bracia chłopi stawcie się licznie.
Prezes Franciszek Płirga

POW. SOCHACZEW: W dniu 20 czer 
wca o godz. ILej odbędzie się w Sochacze 
wie, w sekretariacie przy ul. Żeromski^ 
go Nr. 2 zebranie Zarządu Pow. Komisji 
Rewizyjnej, Sądu Partyjnego oraz Preze« 
sów i Sekretarzy Kól S. L.

Prezesi Kół niech zabiorą listę człon* 
ków swych Kół: sprawy bardzo ważne, 
obecność konieczna.

Prezes (—) L, Lewandowski.
POW. ROHATYN: Dnia 20 czerwca 

odbędzie się poświęcenie sztandaru Kola 
Str. Ludów, w Żurowie, zbiórką o godz. 
8*ej na łące gromadzkiej obok stacji ko* 
lejowej Czerniów, gdzie odbędzie się ze* 
branie publiczne. Zapraszamy wszyst* 
kich ludowców, aby wzięli liczny udział 
w tej podniosłej uroczystości.

Zarząd Powiatowy S. L. w Rohatyni®,.
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KOSY 
kowalki 

gwarantowane.
Wysyłka pocztą fran- 
ko za gotówkę lab za za 

liczeniem po cenach: 
90 95 100 105 cm

12.35 12.75 13.35 13 35 zł 
110 115 120 cm

14 60 15.10 15.60 zł
Kosa specjalna 910 cm zł. 17.50. 

Kto zamówi 10 kos naraz otrzyma 1 
kosę za darmo. Agenci poszukiwani.

Brody — Poznańskie

| DZIERŻAWY | 
w

Domek
wiejski nadający się dla 
emerytów, rzemieślników 
lub handlarzy, mam do 
wynajęcia. Teofil Rakow­
ski, Kozłowo, p-ta Plese- 
wo, woj. pomorskie (1384

J WOLNE POSADY |

PoszuKuję
dzierżawy od 40 - 80 mórg 
ziemi pszenno-żytuiej z za 
budowauiami. Proszę po­
dać warunki. Piotr Ko­
pera. p ta Miedźno, pow. 
Częstochowa, woj. kielec­
kie. (1359

Gospodarstwo
przodownicze poszukuje 

za wynagrodzeniem mł o 
dzleńcai dziewczynę 
pragnących się uczyć za- 
wodu rolniczegoo na prak­
tykę. Zsł- pod „Praktyka 
nr. 6* do Gaz. Grudz.

(1349

Priyjmę 
posadę w wydawnictwie 
czasopisma regionalnego, 
(ludowego). Wynagrodzę 
me minimalne. Zgłoszeuie 
Władysław Gil. Łęg, p-ta 
Żegocin, k. Pleszewa, woi.

ftadioprogram z Warszawy

poznańskie. (1366

Pracowity
I sumienny. 7kl. gimnazjum
' zdolny, na każde stano­

wisko, poszukuje pracy.
1 względnie płatnej praktyki 
Józef Stasiak, kol. Kan­
torka. p-ta Dobra k. Turka 
wój. łódzkie' (1370

KUPNA

Materiał
budowlany, drzewo i deski 
w lasach lub składach ku­
pię. Oferty składać pod 
adres: Stanisław Baran 
U ryt w a, p-ta Budyłów, 
woj. tarnopolskie. (1380

J SPRZEDAŻE f

W&. 4Z7 4S?

Sprzedam
7 ha ziemi żytnio-pszennej 
z budynkami i zasiewem 
za 4.560 zł. Biernacki Jó­
zef. kol. Cegielna, p ta 
Powursk. pow. Kowel, woj 
wołyńskie. (1368

Gospodarstwo
10 do 30 mórg kupię blisko 
miasta możliwie Grudzią­
dza Torunia lub Poznania 
Baron Katarzyna, p-ta 
Witków Nowy, woj. tarno­
polskie. (1377

li----------------------
) Poszuk.posady L

ZW? aw MW

Poszukujemy
zaufanego pana (zawód 
i miejsce zamieszkania 
obojętne), któremu na 
miejscu urządzimy samo­
dzielną rejonową składni­
cę wysyłkową (bez skła­
du) Stały miesięczny do­
chód zł 580,— Zgłoszenia 
ood „85“ do „Adema. 
Box 187, Klagenfurt — 
Austria

Baczność
poszukuję wspólnika z 

1.000 zł do interesu. Kil 
kunastotysięczny zarobek 
pewny. Informacje za 
przesłaniem znaczka. 
Marceiewicz Marian. Ko­
wel. Szeroka 10, woj. wo­
łyńskie. (1389

Rój
pszczół rasy czysto-włos- 
kiej kupię. Michał Urban 
Woliezka, p-ta Trzciana 
dow. Rzeszów, woj Iwo-
wskie (1365

Sprzedam
gospodarstwo 14 morgowe 
ziemia pszenna w tym 
torf, budynki masywne 
przy mieście: Szadek. Zd- 
Wola. Cena 12.000 zł 
wpłaty 1.000 zł. Stefan 
Wawrzyniak, Szadkowice, 
koło Szadek, woj. łódzkie 

(1360

Dom
pół morgi ziemi w Rogoź­
nie sprzedam cena 5.500 zł 
mieszkanie zaraz wolne 
Poliński Rogoźno p-ta 
Dąbrowa k/Mogilna woj 
Poznańskie (1353

jakiejkolwiek poszukuje 
najchętniej jako górnik w 
kopalni w Polsee lub za­
granicą. Dura Stefan. 
Jaszczurowa, p-ta Mucharz 
woj. krakowskie. (1386

Sprzedam
20 morgowe gospodarstwo 
z całym inwentarzem bu­
dynki masywne ziemia 
przenno buraczana cena 
według ugody. Zdrojewski 
Florian Lekarty pocz. Ska- 
rlin pów. Lubawa. (1336

CzeladniK
szewski poszukuje pracy 
w zakładzie lub warszta­
cie u dobrego mistrza w 
mieście. Moczurek Roman, 
Garlejki nr. 80, p ta Krze 
pce, woj. kieleckie (1385

> Na plebanię
wiejską potrzebna natych- 

‘ miast zdrowa, kulturalna 
dziewczyna do wselkich 

; orać domowych ze znajo- 
’ mośeią gotowania Oferty 
• z dołącz, świadectw i wa
ranków do Gaz. Grudz. 
pod nr. 1350

L d
] Matrymonialne
pL—H

Kupię
młyn wodny za 12.000 

Józef Partyka, wieś Koło­
dziejów, p-ta Wojuiłów. 
woj. stanisławowskie

(1373

NIEDZIELA, 20 czerwca.
Warszawa. 8,00 Sygnał czasu i dziennik 

poranny; 8,15 Audycja dla wsi- 9,00 Trans­
misja nabożeństwa z kościoła św. Antoniego 
w Warszawie; 10,00 Transmisja z pola Mo­
kotowskiego Kongresu Związku Młodej 
Wsi; 11,57 Sygnał czasu; 12,03 Koncert 
ork. z udz. sol.; 13,00 Przegląd kulturalny; 
13,10 Koncert rozrywkowy w wyk. zespołu 
salonowego i sol.; 14,40 Wszystkiego po tro­
chu — audycja dla dzieci; 15.00 Audycja 
dla wsi; 16,00 Melodie mazurskie z oko­
lic Siennicy i Kołbieli 16,30 „Ignacy Pade­
rewski gra“ (płyty); 17,00 Teatr Wyobraź-

Kawaler
lat 33, posiad. 5.000 zł,

WiatraK
6 mórg ziemi zabudowania 
sprzedam. Gross Józef. 
Kuklin. pow. Mława, woj
warszawskie. (1372

poszukuje pannę lub

Patrz
i czytaj Rolniku!
Biuro pośrednictwa 
kupna i sprzedaży zie> 

mi w Maciejowie
zawiadamia wszystkich 
rolników i innych, że u- 
dziela informacji i pośre­
dni czy w nabyciu tanich- 
i dobrych na dogodnych 
warunkach gospodarstw 
rolnych oraz majątków 
ziemskich w wojewódz­
twie Wołyńskim i Lubels­
kim. Cena jednego hekta­
ra ziemi wraz z zasiewa­
mi i zabudowaniem w po­
wiecie chełmskim i 'hru­
bieszowskim wynosi od 
800 zł, zaś cena jednego 
hektara ziemi wraz z za­
siewami i zabudowaniem 
oraz żywym i martwym 
inwentarzem w powiatach 
włodzimierskim kowals­
kim łuckim kamień ko- 
szyrskim wynosi od 500 zł 

Biuro udziela infor­
macji, w sprawie nabycia 
cierni z parcelacji mająt­
ków zatwierdzonych przez 
Urząd ziemski, oraz mły­
nów i dzierżaw gospo­
darstw rolnych.

Ponieważ posiadamy 
tysiące zgłoszonych gos 
podarstw rolnych do 
sprzedania w wymienio­
nych powiatach, proszę 
odrazu przyjeżdżać w ce­
lu zwiedzenia.! kupna re­
klamowanych g o s p o- 
darstw rolnych i majątków 
ziemskich.

W sprawie bliższych 
informacyj proszę się 
zgłaszać pod adresem. Ma­
ciejów Wołyński, ul. Ko 
lejowa M 9. Bazy U Smolej.

Na odpowiedź proszę 
załączyć znaczek poczto­
wy. Bez znaczka odpo­
wiedzi się nie udziela.

(1332

OKazyjnie
7 kg czystej rtęci do sprze­
dania. Wiadomość Jan 
Łazarczyk Wilkowisko 
p-ta. Jodłownik woj Kra­
kowskie (1346

Posady
jako połowy na majątek 
poszukuje, kawaler po woj 
sku, lat 25, zaświadczenia 
b dobre Staciwa Józef, 
maj. Metelin, p-ta Boby k 
Użędowa, woj. lubelskie.

(1379

Potrzebny
pomocnik szwajcarski 

Zgł. szwa j. G. Zieliński 
Kasprowo p-ta Sicienko 
pow. Bydgoszcz (1343

wdówkę z gospodarstwem 
celem ożenku. Oferty Gaz. 
Grudz. pod nr. 1383.

CreladniK
szewski szuka pracy u do­
brego mistrza w mieście 
Julian Kruczek Niedźwia­
da p-ta Łączki kucharskie 
woj. Krakowskie ',1345

Kawaler
lat 27 z gotówką 1 000 zł 
szuka panny posiadającą 
1.900 zł. celem ożenku. Of 
z fotografia do Gaz. Grudz. 
pod nr. 1357

Kupno
rowerów i części rowero­
wych polecam tanio Jan 
Sadowy Czastary pow 
Wieluń woj. Łódzkie

(1337

ni: „Cytryny sycylijskie** — komedia; 17,30 
Reportaż z życia; 18,00 Kawa przy mikro­
fonie: Wileńska ork. i liczni soliści. W 
przerwie ok. godz. 18,55: „W delcie Dunaju1* 
— felieton: 20,00 Muzyka lekka i piosenki 
(płyty); 20,40 Przegląd polityczny; 20,50 
Dziennik wieczorny: 21,10 „Konkurs na Ga- 
lapagos“ — Kukułka Wileńska; 21,40 Wia­
domości sportowe; 22,00 Koncert solistów; 
22,50 Ostatnie wiadomości dziennika wie­
czornego, komunikat meteorologiczny.

UrzędniK
kawaler 'szuka zamożnej 
młodej panny. Oferty do 
Gaz. Grudz. pod nr. 1356

Supię
gospodarstwo do 25 mórg 
Płacę gotówką- Of. do 
Gaz. Grudz pod nr. 1331

ROŻNE 1

Dorn
z kanalizacją ogród 2 mor­
gowy w mieście sprzedam 
okazyjnie z powodu spła­
ty. Kamycki. Gniezno ul 
Żuławy 23 (1348

ROWERY
radioaparaty. Maszyny do 
szycia oraz wszelkie częś­
ci poleca tanio A. Ocho- 
ciński Piotrków Kujawski 
cenniki na żądanie (1207

uwaga Rolnicyjiwi
Ksifiiska. napisana przez 
Jerzego Lipowskiego p. t.

Szanownych
Czytelników proszę o ja-| 
kie kolwiek ofiary na dole- 
czenie się. Antoni Rusek, 
p ta Pałecznica, pow 
Miechów, woj. kieleckie.

(1364

MająteK
236 mórg sprzedam Wpła­
ta 13 600. Winogradów, 
Grudziądz, Toruńska 13.

(1378

Samochód
Chevrolet w dobrym sta­
nie rejestrowany z powo­
du wyjazdu tanio sprzedam 
Hinz Wąbrzeźno Wolności 
nr. 2. (1331

W jaki sposób dirobilem się 
aa gospodarstwie rolnym 
Bardzo przystępny wykład, jak może gospodarz 
lub ziemianin w przeciągu jednego roku podwoić 

czysty dochód z gospodarstwa.

RoIniKu
popraw swój byt. Poucze­
nie 1.— zł. Janiszewski 
Jan, Tomice, p-ta Szyma- 
nowice n/Prosną, wojew
łódzkie. (1376

R. e K 1 a m a 
jest 

dźwignią handlu

ZaKlad
dla chorych nieuleczal­

nych, starców i umysłowo 
chorych. Klasztor Misjo 
narzy. Lublin, Podwal 15.
Opłata mała. (1369

PONIEDZIAŁEK, 21 czerwca.
Warszawa. 6,15 Pieśń i gimnastyka; 6,38 

Muzyka z płyt; 7,00 Dziennik; 7,10 Płyty.; 
7,15 Audycja dla poborowych; 7,35 Płyty; 
11,57 Sygnał czasu; 12,03 Dziennik połud­
niowy; 12,15 „Przyrządzamy warzywa i ja- 
gody“ — pogadanka: 12,25 Popularne me­
lodie (płyty); 12,40 Od warsztatu do war­
sztatu: Audycja poświęcona pracowniom 
instrumentów muzycznych; 13,00 Przerwa; 
15,45 Wiadomości gospodarcze; 16,00 Bajki 
dla dzieci; 16,15 Koncert męskiego chóru 
ukraińskiego; 16,45 Zagadkowi ludzie (felie­
ton); 17,00 Koncert solistów: 17,50 Co się 
dzieje w naszym ogródku (pogadanka); 
18,00 Skrzynka techniczna; 18,15 Pieśni (pł) 
18,50 Reportaż z Targów Gdyńskich; 19,00 
Audycja żołnierska; 19,40 Pogadanka; 19,50 
Wiadomości sportowe; 20,00 Audycja mu­
zyczna; 20,45 Dziennik; 20,55 Pogadanka; 
21,00 Audycja muzyczno-literacka: 21,45 ,.O, 
rok ów... Początek XI księgi „Pana Tade- 
usza“ Adama Mickiewicza**; 21,55 Koncert 
wieczorny w wyk. ork. i sol.; 22,50 Ostatnie 
wiadomości dziennika, komunikat, i przegl. 
prasy.

Cena wraz g portorią. 1,00 «t.

Książkę wysyłamy za poprzednim 
nadesłaniem pieniędzy 

Zakłady Graficzne i Wydawnicze 
W. KULERSKIEGO

Grudziądz Droga Łąkowa

OselKi 
kosiarskie 100 szt. 10 zł- 
Brusy gospodarskie 80-150 
Wyrób własny dobry. 
Zamawiać bezpośrednio 
Kółko Rolnicze Jodłówka 
Tuch. p-ta Tuchów woj
Krakowskie (1354

Biuro
koncesjonowane próśb po­
dań załatwia sprawy 
knappschaftowe, rentowe 
MlELOCH Zaniemyśl

0355

AUDYCJE DLA WSI 
W KAŻDĄ NIEDZIELE 
nadawane są przez wszystkie radio­
stacje w godzinach od 8.03 do 8.50 rano 
i od 15.30 do 16.00 po polndnin. Na po­
czątku audycyj porannych podawana 
jest „Gazetka rolnicza"

MająteK
330 mórg, dom 6 pokoi

Doświadczony
młynarz, obeznany z bu-

BBBBBBBSBBBBBB

cena 45.000 wpłaty 13.000 dową i kierowaniem no 
— woezesnych maszyn, obej­

mie posadę kierownika. 
Oferty do Gaz. Grudz, pod

bez inwentarza. 50 mórg

PRAKTYCZNE
PRZEPISY
SMAŻENIA KONFITUR 
SPORZĄDZANIA KOM­
POTÓW ISOKOW przez

RÓŻĘ MAKAREWICZOWĄ
CENA Z PRZESYŁKĄ ZŁ. 2,25.

Przesyłkę uskuteczniamy za 
poprzednim nadesłaniem na­
leżności. Pieniądze wpłacić 
można w każdym Urzędzie 
Pocztowym za pomocą prze­

kazu rozrachunkowego
Zamówienia przesyłać należy:
Zakł. Graficzne i Wydawnicze

WIKTORA KULERSKIEGO
w Grudziądzu - Pomorze.

a 
s 
a 
a 
a 
a
a 
a 
a 
w 
a 
a 
a 
a
a

cena 18,000 wpłaty 9,000 
60 mórg cena 20,00(1 wpła 
ty 12.000 75 mórg cena 
24.000 wpłaty 12,000 7 mórg 
cena 3,500 wpłaty 2.000 
Sowiński Poznań. Garn­
carska 2 telefon 18-21

nr. 1374

UrzędniR
państw, lat 38 pozna ład- 
oą niezależną pannę lat 
średnich Zgł. Topolnicki 
poste-restante Stopnica

(1339

TomiH
poezyi Józefa Cyry „So­
naty Ojcowskie* do naby­
cia u autora. Przybysła- 
wice, p-ta Skała, pod Oj­
cowem, z przesyłką 35 gr 

(1358

PoszuKuję
posady na majątku jako 
praktykant, ukończona 
szkoła rolnicza od zaraz 
lub lipca br Stanisławski 
Czesław. Nekielka poczta 
Nekla woj. Poznańskie

(1352

Młodzieniec
lat 18 szuka jakiejkolwiek 
pracy, najchętniej w skle­
pie, jest miły, wesoły i in­
teligentny, ukończone 7 
oddz. Of. do Gaz. Grudz. 
pod nr 1375

Mężczyzna
lat 31, wiejski żonaty, 
uczciwy, obowiązkowy, 
bez nałogów, polecenie 
proboszcza, prosi o pracę 
robotnica, woźnego dozor­
cy domowego lub innej 
stałej posady Łaskawe 
oferty do Gaz. Grudz. pod 
„Wiejski* nr. 1361

Panna
posiadająca 2.000 zł. szuka 
męża rzemieślnika naj­
chętniej blacharza, które 
mu zapewni pracę. Oferty 
do Gazety Grudz. pod nr. 
1351

Młodzieniec
kaleka bez lewej ręki, 

uczciwy, szuka posady ja­
ko stróż, woźny lub t. p 
Oferty do Gaz. Grudz. pod 
nr. 1362

Kawaler
wzorowy rolnik z większą 
gotówką, poszukuje nanny 
z gospodarstwem do 100 
mórg. Cel matrymonialny 
Oferty proszę kierować do 
Gaz. Grudz. pod nr. 1363

Dziewczyna
z dobrej rodziny, uczciwa, 
sumienna, stateczna, chę­
tnie przyjmie posadę 
aiańki od zaraz. Franci­
szka Lewandowska. Lubin 
p-ta Kikół, woj. warsza­
wskie - (1367

Uwaga Rolnicy! 
Nowa roślina w Polsce 
„Czumiza* wysiew na hek­
tar 4 kilogramy zbiór po­
nad 2.500 kg. ziarna o bar; 
dzo wysokiej wartości 
spożywczej oraz około 8000 
kg-słomy o wartości spo­
żywczej równej dobremu 
sianu. Siew i wysyłka do 
połowy maja. Sprzedaię 
po zl 2.50 za 1 kg. Koszta 
opakowania i przesyłki

WIADOMOŚCI GOSPODARCZE 
nadawane są przez wszystkie radio­
stacje eodzienniw oprócz niedziel i 
świąt w godzinach od 15.00 do 15.15 po­
południu.
PRZEGLĄD GIEŁDOWY
Z POZNANIA
przez wszystkie radiostacje nadawany 
zostaje codziennie oprócz niedziel i 
świąt w godzinach od 13.55 do 1400 
popołudniu.
SKRZYNKI ROLNICZE 
każda stacja we własnym zakresie na« 
daje w każdy wtorek i sobotę o godzi­
nie 12.50 w południe.

m

Kawaler
lat 27 posiada gosp. wart 
30,000 zł szuka żony tylko 
Pomorzankę najchętniej 
z Kaszub z gotówką 3.000 
złotych' Of. do Gaz. Gru­
dziądzkiej pod nr. 133g

płaci kupujący. Do zamó­
wienia dołączam Opis 
uprawy. Zamawieć Fr. 
Pużyński poczta Leszno 
k/Błonia woj. Warszaws­
kie

W każdej potrzebie

Agenci
do sprzedaży wiedeńskich 
kos po wsiach poszukiwa­
ni. „KOSA* Lublin skrytka 
275 (13S

eśli chcesz coś 
kupić, sprzedać 
pożyczyć pie­
niędzy, odna­
leźć zgubę, u- 
nieważnić do-

kument, znaleźć 
posadę, lekcję, 
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Ogłaszajcie w „Gazecie Grudziądzkiej
OMa

8p- e c a się

Gazeta Grudziądzka
Grudziad

.Gazeta Grudziądzka*' wydanie tańsze wychodzi 3 razy tygodniowo wraz z bezpłatnymi dodatkami „Gospodarz i Osadnik". ..Robotnik", „Dodatek Świąteczny”, Młoda Polska". Dobra Gospodyni” I „Śmiech*. 
Przedpłata wynosi kwartalnie na poczcie lub pod opaską 2,70 zł., miesięcznie 0,90 zł. w Wolnem Mieście Gdańsku 6.00 guldenów, zagranicą wraz z kosztami przesyłki s We Francji 13 franków, w Belgii 4,50 
belg., w Holandii 1,50 guldenów hol., w Niemczech 2.00 RMK., w Szwajcarii 2,50 fr. szwajc., w Czechosłowacji 20 koron czesk., w Austrii 4,50 szylingów, w Danii 5,50 koron duńskich, w Szwecji 3,50 koron 
■Zwedz., we Włoszech 11 Hrów włoskich, w Ameryce i Kanadzie 1 doi. w in. krajach równowartość 1,50 doi. am. — Ogłoszenia drobne za słowo 20 gr., słowa tłustym drukiem podwójnie, najmniej 2 1Ł, 

za gotówkę. — Redaktor odpow.t Stanisław Kunz sen. Grudziądz, ul. Piłsudskiego 78, — Drukiem Zakładów Graficznych i Wydawniczych Wiktora Kulerskiego w Grudziądzu, Drogą Łąkowa. _


